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NOCNY POŻAR w ŁO 


- Włamanie do kasy 
w Szadku. 


Wojewódzki urząd śledczy w Łodz 
dziś rano został zawiadomiony o śmia: 
tym występie kasiatskim w Szadku. 

Kasiarze włamali się do biura miej 
scowego młyna udziałowego i rozpruli 
ogniotrwałą kasę, w której znajdowało 
się 6800 złotych. Łupem ich padła rów- 
nież biżuterja znacznej wartości, stano: 
wiąca prywatną własność kierownikź 
młyna, p. Błaszczyka. 

Policja wszczęła pościg za włamy: 
waczami, lecz dotychczas jeszczę nie na 


| NR. 2.8 | trafiła na ich ślady. 
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Ogień w fabryce Szulca powstał wskutek krótkiego 


spięcia. — Ludzie w płonącym gmachu. — 


Dlaczego 


spóźniła się straż ogniowa.—Lęk o okoliczne domy. 


Dzisejsza „Republika“ doniosła o gro dostrzegły odblask ognia na szybach i| ULICĄ ZAWADZKĄ KU PIOTRKOW- 


żnym pożarze w śródmieściu, pastwą 
którego padła część gmachu fabryczne= 
to przy ul. Zachodniej 47. 


W sprawie tej „Express“ dowiaduję 


się dalszych szczegółów. 


Pierwiastkowe śledztwo przeprowa- 
dzone przez przybyłe natychmiast na 
miejsce władze poiicyine, w osobach pp. 
nadkomisarza Weyera i kom. Berila, wy 
kazało, iż NA 3 PIĘTRZE GMACHU FA 
BRYCZNEGO, GDZIE WYBUCHŁ PO- 
ŻAR, W CZASIE TYM NIKOGO ABSO- 
LU?TNIE NIE BYŁO. Z dwóch więc u- 
trzymujących stę co do wybuch wersji, 
zdaże się.przeważać, iż powstał on wekt 
tek krótkiego spięcia, a nie wskutek rzu- 
cenił niedopałka. 


" Mlanowicte, wczoraj rano ` "PRACO- 
WAL W FABRYCE MONTER, ZAKŁA- 
DAJĄCY PRZEWODY ELEKTRYCZNE 
POŁACZYŁ ON PODOBNO PRZEZ 
NIEUWAGĘ NIEIZOLOWANE DRUTY, 
KTÓRE SPOWODOWAŁY  WIECZO- 
REM ZAPALENIE SIĘ MURÓW FA- 
BRYCZNYCH. Dalsze śledztwo trwa. 


Rękawiczarnia Mechtingera, aczkol- 
wiek nieczynna zupełnie od dłuższego 
czasu, była ubezpieczona, to też WŁAŚ- 
CICIEL JEJ. STRAT SPOWODOWA- 
NYCH OGNIEM, NIE PONIESIE, 


NALEŻY zamaczyć; iż w chwili wy 
buchu pożaru, na druziem pietrze gma- 
chu fabrycznego, gdzle mieści się tka!- 
mia zarobkowa Waldmana, pracowało 
KILKANAŚCIE ROBOTNIC, KTÓRE 
bO OSTATNIEJ CHWILI NIE ZAUWA 
ŻYŁY NICZEGO PODEJRZANEGO, 


Gdy języki płomieni poczęły ogar- 
uiad mury fabryczne, wówczas dopiero 
ZEE ERZE 


Zafarg w „Widzewskiej » 
„ Manufakiurze”. 


Łódź, 25 października. 
Jak juź donosiliśmy po likwidacji 
strejku w przemyśle włókienniczym w 
Łodzi powstał zatarg w oddziale przę- 
dzalni „Widzewsk'ej Manufaktury", za- 
trudniającą 3.000 robotników. Dyrekcja 
tej fabryki obniżyła bowiem zarobki w 
przędzalni o 3 proc., wskutek czego ro- 
botnicy tego oddziału nie przystąpili do 


Wczoraj do inspektora pracy p. Wy= 
rzykowskiego zgłosili się przedstawi» 
ciele wszystkich związków zawodo- 
wych, którzy przedstawili postulaty ro- 
botników. Inspektor Wyrzykowski dziś 
o godz, 11 rano skomunikował się z dy» 
rekcią „Widzewskiej Manufaktury". W 
chwili, gdy piszemy te słowa, konferen- 
cia icszcze trwa. 


ZEL Ji rę A KA. DOBE. dk LOJEŻCI 


w poplechu opuściły gmach. 


zh 
Ciekawym i charakterystycznym 


szczegółem był 


SKIEJ. 
Został na miazgę rezbity przez auto 
pożarnicze. Na szczęście 
WYPADKOWI NIKT NIE ULEGŁ. 


OGNIOWEJ O 10 MINUT. 
Nie stało się to jednak z winy straży. 
Właściciel kinoteatru „Capitol“, pó 
/dostrzeżeniu pożaru usiłował wezwać 
straż. Przez sledem minut pukał w. wi- 
dełki aparatu telefonicznego — bezsku- 
tecznie, 
Gdy wreszcie telefonistka połączy= 


ła go z żądanym numerem i straż wyje-| dą głó 


chała, należało rozwinąć 


epomierną 
szybkość. OFIARĄ TEJ SZYBKOŚCI 


PADŁ WÓZ, KTÓRY PRZEJEŻDŻAŁ 


X ari 

Władze poficyine, pei na ni 'ej- 
sce pożaru spotkała tuż na wstępie 
dość niemiła przygoda, Mianowicie 
gdy od strony Zawadzkiej weszli w Za- 
chodnią pp. nadkomisarz Weyer i ko- 
misarz Bertel, pękła kiszka pompowa 
na jednym z wozów strażackich. 

Strumień wody zlał obydwu Od stóp 


We 
ss 


Gdy się rozeszła po mieście wersja, iż 
pali się kinoteatr „Kapitol, przybyli w 
pi erwszym rzędzie niemal wszyscy wła 
ściciele kin w Łodzi, oczywiście w tym 
celu aby wyrazić kondolencje poszkom 
dowanemu koledze, 
wy 
Zdaje się, że żaden pożar w Łodzi m 


był tak obesłany dziennikarzami | po$. 
cią, jak wczorajszy. 

Wieść o pożarze zgromadziła tłumy 
dziennikarzy_niemal wszystkie redak 
cje łódzkich pism w komplecie, 

Tak'ego skupienfa policii, nie widge 
wałą się jednak przy żadnym wypadku, 
 Zmobil zowato tak silne oddziały, jaka 

gdyby nis.e pożar fabryki chodziło, lecz 


- Ciekawym szezegółem był formalny Sonajmiiej o stoczenie walnej bitwy z 


najazd „kinarzy* 


na miejsce pożaru. | bandą zbrodniarzy. 


Echa zamordowania Ś. p. prez. Lynarskiego. 


Wyrok na Rydzewskiego zatwierdzony przez sąd najwyższy. 


Łodzianie niechybnie mają w pamię- 
ci opis zbrodni, spełnionei na osobie pre 
zydenta, Ś. p. Cynarskiego. 


Za straszną zbrodnię tę sprawca fef] wym na karę śmierci, którą druga Irie 


Kazimierz Rydzewski, skazany został 
przez instancję |-szą w sądzie okręgo- 


Dwie panny uciekły do marjawiłów? 


Sensacyjne a fantastyczne pogłoski puszczane z Rygi. 


Wychodzący w Rydze dzien! ro» 
syjski „Siewodnia* przynosi w numerze 
z dnia 23 b. m. fantastyczna wiadomość, 
jakoby 2 panny 
Warszawie, zbiegły ostatnio do kiaszto- 
ru marjawickiego w Płocku, 


Dziennik ryski pisze m, in. 


—- Córka byłego polskiego ministra 
spraw zagranicznych prof. P., student. 
ka uniwersytetu, wstąpiła w tych 
dniach do klasztoru marjawickiego. Pa- 

fenka zabrała ze sobą wszystkie swoje 
kosztowności i razem ze swa koleżanką 
—hrabianką R., m remłowana piekno- 
ścią, królową ubległego karnawału w 
Warszawie — wyjechały do Płocka, 
gdzie wstąpiły do klasztoru marjawie. | 5 
kiego, Obie panny zawiadom ły o swym 
kroku pisemnie rodziców. iż zamierzają 
zostać mistycznemi żonami, 

-Prof P. i hr. R. — pisze dalej. S'e- 
wodnia* — zwrócił „ge do ministra 
spraw wewnętrznych z prośbą, aby 
przemocą usunięto ble pany z klasz- 
toru. Od ministra. nadeszła odpowiedź, 
że nie ma on prawa tego, uczynić, gdyż 
panny są pełnoletnie, a klasztor maria. 
wicki jest instytucją uznaną prze” pra. 


zg” 

Narzeczony firablanki R. rotmistrz 
w. oświadczył, że uwolni sw0ją narze- 
Biskupi marjawie x 
A marjawiecy chcieli wezwać 
OZtmy, aby opuściły klasztor. 


wit sle jednak temu arcybiskup Kowal- 


Jak stwierdziliśmy, wiadomość po- 


2 dobrych domów w | wyższa jest-od A do Z nieprawdziwa i 


zmyślona. Przez kogo į w jakim celu? 
CEARRA MITEA PREM R 


stancja zniosła, zamieniałąc tę karę na 
bezterminowe ciężkie więzienie. 

Wezoraj sprawa ta, na skutek skargi 
skazanego, była przedmiotem rozważa» 
nia w drodze kasacyjnej, f 

Sad najwyższy, po wysłuchaniu wye 
czerpiującego referatu i przemówień 
stron, nie znałazłszy żadnych uchybleń 
proceduralnych, SKARGĘ KASACYJNĄ 
RYDZEWSKIEGO ODRZUCIŁ i tym 
sposobem wyrok sądu apelacyjnego ue 
trzymał się w mocy. 


PURE OSA E ZZ TS SOZFC TB PREZ TY TE OD 


Kombinacje łódzkiego szaradzisiy 


Łódź, 25 paździęrnika. 

Pan Salomon Haftka, zamieszkały na 
Tamce 31, przeczytał w dzienniku dzi- 
wne ogłoszenie: 

SZA — WAR — SZA 
ZNAŃ — PO 
BLIN="LU. 5 2 
KÓW —'KRA . , Ah 

Odgadnij z powyższych sylab cztery 
nazwy miast polskich, napisz nam w liś- 
cie, załącz 25-groszowy znaczek, a 0- 
trzymasz miłą niespodziankę, jakoto: 
koszulę meską, kołdry, garnitury, zegar- 
ki, samowary, luh inne cenne przedmio- 
ty 

Dalej następował adres: Łódź — Dom 
Ekspedycyjny „Zar, skrzynka pocztowa 
487, 

Pan Haftka, wielki amator wszelkie- 


. " 


Sprzęci=|go rodzaju szarad i łamigłówek, długo 


czyli „Domu Ekspedycyjnego*. 


myślaś nad subtelnem zadanietn. wresż- 
cie odgadł. 

Uszcżęśliwiony, napisał o swem od: 
kry ciu w liście, załączając znaczęk i z b) 


jącem sercem odniósł na pocztę. 
Po tygodniu otrzyinał zawiadomie= 
„Inie, źe jeżeli chce otrzymać niespodziar 


kę, to musi dostarczyć firmie 2 złote na 
koszty przesyłki. 


Szaradzista zastosował się dó prze 
pisu, wysłał żądaną sumię I czekał. Wre- 
szcię doręczyła miu poczta pozew ra wy 
kupienie przesyłki za doplatą 6 zł. 50 zr. 

Ciekawość pana Haftki była tak za- 
ostrzona, iż i tym razem nie pożałował 
pieniędzy. Niestety, po odebraniu pacz: 


ki spotkało go gorzkie rozczarowanie. - 
W. kartonowem pudełku znalazł 
licha obsadkę oraz 30 bezwartościo= 
wych pocztówek (maxulatur przede 
wojennych. 
, Po takiej „niespodziance'* udał się dó 
10-go komisariatu, zameldował I wysłał 
skarce do prokuratora w Łodzi 
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REZ ZPO TWĄ Z TEA ORT CANA 


EO R ali W OKO: 


W rol. nl: 


Porywajace arcydzieło komedjowe 
słynnego reżysera Fryderyka Zelnika. 


LYA MARA 


e żywiołowa i roztańczona 
rodaczka nasza 


~ 


* 
oraz dwaj 
„pożeracze serc“ 


Początek przedst. o godz. 4 pp., w soboły i niedziele o godz. 12 w poł., osłatnie o 10 wiecz. 
Ceny mie'sc na pierwszy seans od 1 zł., w soboty i niedziele od godz. 12-ej do g. 3-ej pp wszystzie miejsca 


Hussm 


an mordował. 


| Dziś nareszcie premjera 


naszego szlagiera komediowego, o którym mówić 
i śpiewać będzie cała Łódź 


„DZIŚ TAŃCZY | 
MARIETTA” | 
IT ANUM FRED LAK 


a A W w 
Oryginalna ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry symfonicznej pod Kierunklem TEODORA RYDERA. 


po 59 groszy i I złoty: 


koty?.. 


Najpierw topił je w beczce, potem uderzał 
kamieniem w głowę. 
Na grobie każdego kota zasacdzał kwiaty. 


: Essen, 24 października. 

W dniu wczorajszym poraz pierwszy 
sdbyły się rozprawy częściowo przy 
frzwiach zamkniętych. Udział publicz- 
hości I prasy wykluczono na czas prze- 
słuchania rzeczoznawców, którzy mieli 
stwierdzić, czy przed dokonariem mor- 
du Daube uległ zgwałceniu i w iakich 
warunkach nastąpiło zamordowanie. 


Tylko jeden morderca... 


Zeznania rzeczoznawców trwały prze 
szło dwie godziny. Po otwarciu drzwi 
przewodniczący zakomunikował przed- 
stawicielom prasy wyniki  obdukcji 
zwłok zamordowanego. 

Wyniki te przedstawiają się w ten 
sposób: 

1) Zupełnie jest możliwe, że morder» 
stwo dokonane zostało przy pomocy no 
ża znalezionego w ogrodzie. 

2) Morderstwa dokonała tylko jedna 
osoba o tej samej sile fizycznej co zamor 
dowany. 

3) Daube zamordowany został w po- 
zycii stojącej. 

4) Morderca nie musiał koniecznie 
wolamić krwią swego ubrania- 


"Kwiaty na grobie kota. 


Po wyzgłoszeniu powyższego komuni 
katu przewodniczący przystąpił do po- 
ńownego przesłuchiwania oskarżonego 
w sprawie mordowanych kotów. 

" Oskarżony: Pierwszego kota zamor- 
dowaliśmy w naszym ogrodzie w roku 
1927. Powodem mordowania kotów by- 


* ła „kocia plaga“, jaka dała się we znaki 


w całej okolicy. Koty udusiły mego kró- 


który natychmiast zmarł. Sam go potetn 
zagrzebałem w ziemi i j 
zasadziłem kwiaty na jego grobie. 
To samo uczyniłem na innych grobach 
zamordowanych kotów. 


Fotogralje. 


stotografowałem zamordowanego kota, 
i fotografię przesłałem moim braciom. 


Przew.: Czy dopisał pan na fotogra- 
fii: „Patrzcie, ta bestja jeszcze się śmie- 
jet." 

Osk.: Tak. zdaje się, że coś w tym 
rodzaju napisałem, albowiem naprawdę 


Przew.: Czy do mordowania kotów | zdawało mi się, że kot miał nieco skrzy- 


nie używał pan nigdy noża? 
Osk.: Nigdy. 
- Przew.: Czy robił pan potem zdjęcia 
zamordowanych kotów? ` 
Osk.: Raz tylko 


wiony pyszczek. < 
Przew.: Czy prawdą jest, że utrud- 


| aiat pan Daubemu spotkanie z jego zna- 


jomymi w celu zachowania go wyłącz- 
nie dla siebie?... 
EISA PEII "PIĄ | 


Muzeum osobliwości w Londynie, 


Zbiory, stwierdzające przesądy przeszłości 
i teraźniejszości. 


W Anglii istnieje cały szereg 
zbiorów i muzeów, o których nietylko 
cudzoziemiec, lecz nawet anglik nic nie 
wie, Do takich mało komu znanych zbio 
rów należy np. muzeum Cuming; znajdu- 
ją się tam różne przedmioty codzienne» 
go użytku z przed stuleci. 


Przed dwustu laty np. matki z ary- 
stokracji angielskiej karmiły dzieci z bu 
telki; taka butelka była z metalu, podo- 
bna do bańki do nafty lub do oliwiarki, 
jakiej dziś używają maszyniści. Nie było 
wcale rzeczą łatwo utrzymywać takie 
bańki w czystości; sądzić teź należy że w 
osiemnastym wieku rzadko która matka 
pomyślała o tym, by po ciu taką bań 
kę wygotować lub przynajmniej wypłó- 

a 


lika. Koty wytępiły również wszystkie |kać. 


ptaki w naszym ogrodzie. Koty wypi- 
jały również mleko z dzbańków i ziada- 
ły mięso ze śpiżarni. Oiczym mój po- 
stanowił wobec tego rozpocząć 

„akcję tępienie kotów. 


Przew.: W jaki sposób tępiliście ko- 


? 

Osk.: Pierwszego kota złapałem w 
piwnicy. Nie miałem innego sposobu 
pozbycia się kotów prócz topienia. Wpa- 
kowałem go więc do woreczka i 

rzuciłem do beczki z wodą. 


Śmierć następowała jednak powoli i by- 
ła tak ciężka, że zwróciłem się do megó 


- wuja z propozycją, czy nie dałoby się po 


zbawić ich życia 
przy pomocy rewolweru. 
Wujek mój odparł, że to będzie bardzo 
trudno. Drugiego kota staraliśmy się 
tak samo utopić w beczce. Ale to się 
nam nie udało. Wtedy ojczym mój rzekł 
że najlepiej będzie 
uderzyć kota kamieniem w głowę. 


Á O O a a e m a 


Z tego muzeum dowiadujemy się też, 
że królowa Anna (1665 — 1714) nosiła 
przy maleńkich, wykładanych srebrem 
trzewiczkach niezwykle wysokie obcasy. 
Natomiast jej przyjaciółka księżna Masl- 
borough miała niskie obcasy i jedwabne 
pantofelki, zdobione złotem i drogiemi 
kamieniami, 


Wiadomo, że przodkowie nasi mieli 
opinię ludzi nadzwyczaj zdrowych i że 
strasznie bali się chorób. Ten strach 
przed chorobami nie zdziwi tego kto zo- 
baczy, jakich narzędzi używała ówczes- 
na medycyna dla niesienia chorym pomo 
cy. Tak np. do otwierania ust przy skur- 
czu nk używano takiego narzędzia, 
że śmiało możnaby nim rąbać lód przy 
czyszczeniu podczas zimmy jezdni czy cho 
dników; a w dodatku skurcz szczęk zda- 
rzał się dawniej bardzo często. 

Dla przyjmowania lekarstw używano 
olbrzymiej cynowej łyżki, podobnej ra- 
czej do warząchwi; gdy lekarstwo miało 


ną pokrywą. Nic dziwnego, że każdy 
bał się choroby bardziej niż ognia. Prze» 
sądni byli przekonani, że przed choroba 
mi ochronią ich talizmany. 

To też matki wiązały na szyjkach nie 
mowląt łańczuszek z korzonków fijołków 
przekonane, że w ten sposób ochronią je 
przed straszną chorobą, zwany tańcem 
św, Wita. Gdy młoda para brała ślub, ma 
tka panny młodej dawała jej dużą mu- 
szlę, którą ta musiała położyć na komin 
ku w swym mieszkaniu. Jeśli tego nie zro 
biła, wówczas młodemu małżeństwu gro 
ziły niepowodzenia. 

Jednak zbiory muzeum Cuming świad 
czą, że i dziś są jeszcze ludzie bardzo 
przesądni, skoro obok tych dowodów 
przesadności z wieków minionych znaj- 
dują się tam również rzeczy współczesne 
różne maskoty. Tak np. na kartce, leżą- 
cej obok sznura błękitnych korali jest 
napis, że tego rodzaju ozdób używa się 
we wschodniej dzielnicy Londynu nie po 
to, by dodać sobie wdzięku, lecz by u- 
chronić się od bólu gardła. 

Olbrzymie, barwne i jaskrawo poma 
lowane w kształcie serca poduszki do 
igieł mają jakoby tę własność, Że ten, 
kto je nosi, nie utonie; nic dziwnego, że 
i dziś jeszcze sprzedają je w znacznych 
ilościach w dzielnicy portowej Londynu 
oraz innych miast angielskich. 

A kto powiesi nad łóżkiem  łańcu- 
szek z maleńskich muszelek, może bez 
obawy kłaść się spać, bo nic mu snu nie 
zakłóci i upiornych snów mieć nie bę- 
dzie. 

Oto czego można się dowiedzieć o 
przeszłości i teraźniejszości, zwiedzając 
to. zo ciekawe muzeum osobliwości. 
Mało kto jednak próg jego przęekrzcza; 
może dlatego, że człowiek nie lubi, by 


Tak też uczyaiłem z następnym kotem, lbyć śorące, łyżkę tę zakrywano specjal- mu przypominano jego śmiesznós 


Osk.: Nieprawda... Odwrotnie, po- 
magałem mu jeszcze przy zapoznaniu 
się z moją siostrą przyrodną, w której 
Daube był zakochany... 


Oskarżony nie był pilny. 


Następnie zeznaje dyrektor szkoły, 
do której oskarżóny uczęszczał, prof. 
Bauze. 

Św. Bauze: Bezpośrednio nie styka- 
tem się z oskarżonym, gdyż nie udziela- 
łem lekcii w jego klasie. Słyszałem tyl- 
ko, że jest bardzo zdolny, natomiast 


mniej pilny. 

Przew.: Czy nauczycielowie skarży- 
li się na niego? 

Św.: Tylko na brak pilności. 

Przew.: Czy nie zauważył pan cz8- 
goś niezwykłego w jego stosunkach 7 
Daubem? 

Sw.: Nie. 

Przew.: Co pan wie o Daubem?.. 

Św.: Wiem tylko tyle, że on był ba 
dzo zdolny. Posiadał wielki talent. mu 
zyczny i dyrygował u nas orkiestr: 
szkolną. 


„Hussman, Hussman, co 


za okropne rzeczy!..* 


Przew.: Czy nie zauważył 
przyjaźń między oskarżonym a 
była jednostronna? 

Św.: Nie, tego nie mogłem zauważyć 
Chciałem jeszcze tylko dodać pewne 
szczegńły o spotkaniu z Hussmanem po 
morderstwie. Spotkałem go następnego 
dnia po wykryciu zbrodni. Podszedł do 
mnie i podał mi rękę. Rzekłem doń: 
„Fiussman, Hussman, co za okropne rze: 
czy. Na to odpowiedział mi: „Panie 
dyrektorze, ja o niczem nie wiem“. Po 
pierwszem zwolnieniu przyszedł do 

(mnie, oświadczając, że musi się przed 
kimś wypowiedzieć. Narzekał na meto- 
dy policji śledczej i twierdził, że policja 
przekręca jego zeznania. Wyraził się 
wówczas w ten sposób: „Cóż ja mogłem 
mieć przeciwko Daubemu?...*  Reasu- 


że 
aubem 


mując wszystko, miałem wrażenie, że 
Hussman jest niewinny. 

Na tom zakuw”czońo wczorajsze ba: 
danie świadków. 


Samobó ca, który Żyje... 


Proces w dalszym ciągu trzyma w na 
pięciu cąłą ludność. Na temat morder 
stwa krążą fantastyczne plotki. Oneg 
daj ukazały się dodatki nadzwyczajne z 
sensacyjną wieścią, jakoby dr. Lutter, 
który pierwszy oglądał zwłoki zamor: 
dowanego i złożył w sądzie obciążające 
zeznania, 4 

popełnił samobójstwo. 

Wiadomość ta jest o tyle nieścisła, ží 
dr. Lutter był wczoraj w sądzie i nie cz 
nił wrażenia samobójcy... 


Fi. Lipski 


sx 


Wegiel w podziemiach Łodzi. 
Robotnicy, wiercąc studnię przy ul. Wólczańskiej Ne 228 
natknęli się na pokłady węgla. 
Epokowe odkrycie, które zmienić może . 
-~ fizjognomję Łodzi. | | 


: Łódź, 25 października. 

Lotem błyskawicy obiegła wczoraj 
tałą Łódź nieprawdopodobna napozór 
wiadomość, iż w centrum naszego miax 
sta, podczas robót ziemnych, 
robotnicy natknęli się na pokłady węgla. 

Wiadomość tą wywołała łatwo zro» 
zumiałe poruszenie wśród mieszkańców 
ugszego miasta. 

Redakcja „Expressu“ poleciła natych 
miast jednemu z reporterów wyjaśnienie 
tej sprawy. Spółpracownik nasz ustalił, 
iż weni o znalezieniu pokładów węgla 
są zupełnie prawdziwe, i 
Wykryto je na terenie posesji centrali 
kasy chorych przy ulicy Wólczańskiej 

Nr. 223. 

Robotnicy, pracujący tam nad wier- 
ceniem studni, onegdaj na głębokości 80 
metrów, natrafili na jakieś, jak począt- 
kowo przypuszczali, kamienne pokłady. 
Kamień ten dawał się dość łatwo rozłu- 
pać, Gdy wyniesiono na światło dzien- 
ne kilka odłupanych kawałków, robotni 
by ku swemu najwyższemu zdziwieniu 
stwierdzili, iż był to węgiel. 

Niezwykłe to odkrycie zalntrygowa- 


Depesze 


ło robotników, którzy natychmiast zwró 
cHi się z wykopaliskami do władz kasy 
chorych. i 

Węgiel poddano prowizorycznomu 
badaniu, które ustaliło, iż jest to 

t zw. węgiel brunatny, nadalacy się 

doskonale do wszelkiego użytku. 


_ Prawdopodobnie już w aaibliższych t5 
dniach zjadą do Łodzi komisie naukowe, | - 


które dokonają szczegółowych badań, 
których wyniki oczekiwane bedą przez 
całe miasto z niezwykłem zawteresowa- 
niem. 


Epoka dla Łodzi, 


Stwierdzić należy, iż odkr.reie nokła- 
dów węglowych posiadałoby dlą Łodzi 
wprost epokowe znaczenie, Przemysł 
łódzki. który obcznie nie może się nale- 
zywie rozwinąć, w skutex wielk ej korku 
rencji przemysłu zagraniczznszo, pesia- 
dając kopalnie węgla na mfieiscu. mógł- 
by obniżyć cgiy swych wyrobów, a 
przez to samo nzyskać nawe rynki zby- 
t, 

Nie ulega również wąty" wości, iż 
Łódź, która potrafi „wyczn$ interes", u- 


~ 


miełaby odpowiednio wv>ksploatować 
„czarne djamenty*, Kto wie, czy inż w 
najbliższym czasie w mieści" naszem nie 
powstaną nowe gigantyczne przedsię- 
biorstwa i nowi baroni węgłowi? Łódź, 
ośrodek przemysłu włókienniczego, Sta- 
nie się może również 

: ; OŚRODKIEM . 

PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO: 

Bezrobocie, tak dotkliwie odczuwane 
przez szerokie masy, przestałoby nare- 
szcie trapić nasze miasto. 


Co to jest węgiel brunatny? 


Węgiel brunatny, mładszy od węgla 
kamiennego, znajduje się w pokładach 
trzeciorzędnych i stanowi jakby ogniwo 
pośrednie pomiędzy węglem kamiennym 
a torfem. Rozróżniamy następującę ro- 
dzaje tego gatunku węgła. 

1) Węgiel brunatny drzewiasty, bar- 
wy czarno - brunatnej, jest trudno tam- 
liwy i pochodzi głównie z drzew igla- 
stych. Jest on doskonałym środkiem o- 
pałowym. Kopalnie tego gatunku węgla 
znajdują się na półwyspie bałkańskim. 


sowieckie 


„do komunistów łódzkich 


0 kosztowały kilka 


Przed kliku dniami, jak wiadomo, 


władze sądowe ZATRZYMAŁY NA PO-| 


CZCIE: SZEREG "DEPESZ, WYSŁA- 


tysięcy złotych. © +. 
Łódź, 25 października. |KWIE OKAZAŁ Z TEGO POWODU | - 


i] 


2) Wtôknisty i iglasty jest bąrdzo 
rządki į nie nadaje się do użytku, 

3) Torfisty jest dobrym środkiem © 
pałowym. 

Smalisty, czyli gagat, stosowany w 
gorzelniach, piecach do wapna i cegleł 

5) Liściasty, wydający przy spaleniu 
niemiłą woń. | 

6) Właściwy, barwy czarńo-brunat: 
nej, łatwo się rozpada i pozostawia du- 
żo popiołu. Sje 

W Polsce najczęściej spotykanym ga 
tunkiem węgla brunatnego jest węgiel 
brunatny właściwy. Pierwsze kopalnie 
tego gatunku węgla powstały pod Koto- 
myją, pod Międzychodem w Poznań: 
skiem i koło Dobrzynia. 

Ponieważ, jak już zaznaczyliśmy, to” 
botnicy, którzy natknęli się na węgiel 
na posesji kasy chorych, stwierdzili, i4 
iest on bardzo łamliwy, powstała hipote- 
za, iż węgiel ten jest gatunku t. zw, wła: 
ściwego, 

Niewątpliwie najbliższe dni przynio- 
są już Łodzi dalsze szczegóły w tej spra: 
wie, która możę mieć dla Łodzi doniosłe 
znaczenie. 


Zaburzenia w Ozorkowie 


sprowokowane 


były przez nieodpowiedzialne elementy. 


NIEZWYKŁE ZDENERWOWANIE, DO| Wczorajszy „Express“ doniósł O ZAJ | K9 > 
PYTUJAC SIĘ O LOS TYCH DEPESZ |ŚCIACH W OZORKOWIE, KTÓRE | Wydziału bezpieczeństwa publicznego M 
I PRZYCZYNĘ BRAKU NĄ NIE ODPO- | MIAŁY MIEJSCE NA TLE NIEPORO- | Syska, którzy wdrożyli dochodzenie, © 


NYCH PRZEZ ZWIĄZKI ZAWODOWE | MIEDZI. 


DO GŁÓWNEJ KOMISJI STREJKO- | SZEW ZA 


WEJ I KOMUNISTÓW ŁÓDZKICH, w 
sprawie dalszego podsycenia w Łodzi a~ 
gitacii wywrotowej. W dępeszach tych 
między innemi ZAWARTA BYŁA KON- 


KRETNA PROPOZYCJA UDZIELENIA 
WYDATNEJ POMOCY FINANSOWEJ. 


W sprawie tej „Express“ dowiaduje 
słę daiszych, wysoce sensacyjnych 


ZUMIEŃ POSTREJKOWYCH. Na miej 


Kolporterzy falszywych pieniędzy 


zasiedli wczoraj na ławie oskarżonych, 


Łódź, 25 października. 
W ręce władz bezpieczeństwa wpa- 
dłą sprężyście zorganizowana szajka 
kolporterów fałszywych pieniędzy, któ- 


szczegółów. Depesze te, z uwagi na to, ra grasowała na terenie całego woje- 

ŻĘ MOGŁYBY SIĘ PRZYCZYNIĆ DO| wództwa łódzkiego i posiadała w każ- 

WŻZMOŻENIA AKCJI WYWROTOWEJ dem miasteczku swych stałych odbior- 
ń ców, 

ZOSTAŁY „NATYCHMIAST OBŁOŻO-|" Na rynku w Lutomiersku schwytano 

NE SEKWESTREM; SĄD OKRĘGOWY | handlarza zbożem, Władysława Stępnia, 


ników. Władze policyjne w wyniku 
przeprowadzonego dochodzenia zdołały 
ich wkrótce przyłapać. Są to: Antoni 
Czerwiński i Józef Buinowicz, również 
kupcy zbożowi. 

Kolporterzy falsyfikatów nie zdradzi- 
li nazwisk fabrykantów pieniędzy, a po- 
licja nie zdołała wpaść na ich ślady. 

W dniuw czorajszym trzej kolporte- 
rzy znajeźli się przed sądem. Żaden z 


Łódź, 25 października. | 


sce, Jak wiadomo, wylechali natychmiast 


komendant insp, Niedzielski | naczelnik- 


Okazało się, że ROBOTNICY FAs 
BRYKI SCHLOSSEROWSKIEJ ŚWIA» 
DOMIE ZOSTALI WPROWADZENI W. 


BŁĄD PRZEZ TAMTEJSZYCH KOMU: 


NISTÓW, KTÓRZY ZATAILI PRZED 
NIMI WIADOMOŚĆ O ZLIKWIDOWĄ: 
NIU STREJKU, 

W skutek tego w poniedziałek na œ 

| gólną ilość 2.000 robotników stawiło się 
do pracy zaledwie 350. Pozostali, pode 
burzeni przez agiiatorów, udali się na 
rynek i USIŁOWALI ODBYĆ WIEC, 
MIMO NIE POSIADANIA NAŃ ZEZWO 
LENIA, - 
Na skutek AGITACJI NIEODPOWIE 
DZIALNYCH ELEMENTÓW DOSZŁO 


SEKWESTR TEN ZATWIERDZA I U- 
TRZYMAŁ W MOCY, 


"Depesze te, jeśli chodzi o ich wiel- 
kość, były poprostu imponujące, a koszt 


który za zakupiony inwentarz gospodar- 
„ski zapłacił handlarzowi fałszywemi pię 
clozłotówkami. W komisariacie policji 
Stępnia poddano rewizji i stwierdzoria, 
że posiadał on przy sobie znaczny zapas 


nich nie przyznał się do winy. Świadko- |; DO STARCIA, W WYNIKU KTÓREGO 
wie, wieśniacy, którzy padli ich ofiarą, |s POLICJANTÓW ZOSTAŁO KONTU: 


falsyfikatów. 


kh wynióst conajmniej kilka tysięcy zło Aresztowany, nie chciał wydać spól- 


tych.. 


Jas się dowiadujemy, podobne depe- 
sze NADANE ZOSTAŁY' RÓWNIEŻ 
POD' ADRESEM FRAKCJI KOMUNI- 
STYCZNEJ W SEJMIE. PONIEWAŻ 
NIE DOSZŁY ONE DO RĄK ADRESA- 
TÓW, URZĄD POCZTOWY W MOS- 


(BRENERNNRNNNZNANIA 
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Łódź, 25 października. 
Przed rokiem Estera Szternberg ro- 
zeszła się ze swym narzeczonym. Mło- 
dzieniec domagał się od jel olca. posagu. 


Szternberg, ubogi handlarz odpadków, |icżdża do Łodzi, nie mogli 


zamieszkały w Zduńskiej Woli, nie miał 


* 
Mart SiĘ mema enics 
j Estera głęboko odczuła zawód-miło- 
"Tyłem wówczs w neagliżu. Spostrzegłam sny i wpadła w melancholię. Ojciec, 
dzikiem pożądaniem płonące oczy, Jak|przypuszczając, że zmiana miejsca po- 
"orz rzucił słę na mnie. Wówczas wy» 
„rzelłam. Nie- chcialam- więcej być jego 
(tzhanką, miałam dość jego brudnych pie» 
uiędzy!! — zezneje kusząco piękna mof- 
derczyni z CHICAGO. 


bytu wpłynie dodatnio na psychikę dzie- 
wczyny, wysłął ją do krewnych, zamie- 
szkałych w Pabianicach. Estera rzeczy- 
wiście wkrótce zapomyała 0 swych 
„przejściacii DZ mT) 


icdnakże pieniędzy, wskutek czego „par ;cyzji. 


dostarczyli sądówi dowodów ich winy. 

Sąd skazał Stępnia i Buinowicza po 5 
lat, a Czerwińskiego na 4 lata ciężkięgo 
więzienia. Jedną trzecią kary darowa- 
no im na zasadzie amnestii. 


Tajemnicze zniknięcie 


młodej dziewczyny. 


Krewni otaczali ją najtroskliwszą o- 
pieką, Gdy więc przed tygodniem Este- 
ra uciekła z ich domu, pozostawiając kar 
teczkę, w której zawiadamiała, że wy- 
zrozumieć, 
co ią skłoniło do tak nieoczekiwanej de- 


Szternberg, dowiedziawszy się o t- 
cieczce córki, natychmiast przyjechał 
do Łodzi i wszczął poszukiwania, W 
ciągu całego tygodnia nie udało mu się 
jednakże ustalić miejsca jei pobytu. 
Zrozpaczony oiciec zwrócił się do poli- 
cji, która jednakże dotychczas nie mogła 
mu dostarczyć żadnych wiadomości o 
zaginionej. 


ZJOWANYCH KAMIENIAMI. PODŻE 


GACZY W ILOŚCI 10 OSÓB ZATRZY:. 


| MANO I WYLEGITYMOWANQO. 

Dziś fabryka Schlosserowska pracuł 
normalnie. 
HEA. 


w nose repoflZra $ 


Pożar. 


Na podwórzu domu przy ulicy Zakątnefj 56-51 
zapaliły się drewniane szopy. Ogień groził kilku 
mieszkaniom, których lokatorzy ratowali się u: 
cieczką, Wezwana straż ogniowa umiejscowiła 
pożar. Szopy spłonęły doszczętnie. Straty doś 
znaczne. 


- 


| Karambol na szosie. 


Na szosie Rzgowskiej zderzył ste samochód 
prowadzony przez Władysława Rojewskiego (ut 
Marysińska 25) z jedącą w przeciwna stronę ræ 
sorka. Rojewski „oznał dość cski i vtważej 
cielesnych. 3 
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OPEN haniuta 


W Grand-Caie. Dwie panie. Niby ani sta- 
‘te ani młode. Gdyby się udało zdjąć farbę z 
twarzy i włosów, zetrzeć puder, przedłużyć S5u- 
Siea, może łatwiej byłoby określić wiek, ale 

— bardzo trudno. Powiedzmy więc, że dwie 


Raje. Rozmawiają. 

-- Dobry wieczór pani.. Kopę lat.. Jakże 
się pani czuje?.. Ogromnie się pani zmieniłam. 
I aj pani zmalał... Jakie biusthaltery pani 
nosi?... 

— Q, to tajemnułca.. Znalazłem cudowną 
Ona się wzoruje na paryskich mo- 
A, pani, zdaje się, kolor włosów zmie- 
nia... Fientą?... 

— 0, to tałemnica., Znalazłam cudowną 

to cudownie robi..- Na wzór: wiedeńskich fry- 


złerów,, Ale dlaczego pani nigdzie nie widać? 
— Owszem, bywam... Wczoraj byłam na 
procesie... 
— Kowalskieżo?,. 


— Nie. przecież już się skończył.» 
Afa,. Więc na procesie Hussmana?... 
— Nie, proszę pani.. Na procesie Mary Du- 


can. 

— Aba No i jaki był wyrok?.. Kto ła 
broni? Pewnie Kobyliński?... 

— Ależ nie, to jest sztuka w tęatrze miej- 
skim. 

— Aha.. Tołstoja... Już wiem... 

— (Gdzie tam Tołstoja. Maeterlincka..„. 

— A ja słyszałam, że Tołstoła.. Mniejsza 
t tem... Kto był w teatrze?,.. 

— Baumacherowa z Baumacherówną j Ban- 
macherem.. -Strasznie brzydko wyglądała... A 
ief córeczka to wie pani.. Tak, tak, z tym po- 
rucznikiem.. Pozatem była jeszcze Berdyczow- 
ska ze swym amantem, Kalosińska ze swym 
szwagrem, Berezkinowa z mężem Handwurzło- 
wej. Agasińska z Kaltmajerem i zdaje” się, że 
więcej nikogo nie było... 

— Wie pani, że ja wolę kino niż teatr... W 
ktnie. człowiek się czuje swobodniej, może wejść 
w małcie i kiedy chce... To są ogromne zalety' 
ssące Bo wie pani, że kino teraz zwycięża 
eatr... 

— A jakże... Szczególnie w ‘Łodzi. 
pani BRUSY, ile mamy- kin, a He teatrów. 

bo Łódź jest straszną prowincją... /e- 
romski Saah już to powiedział... 

— Pani myśli pewnie Tetmajera.. Bo Żerom- 
ski nic o Łodzi nie napisał, 

— A właśnie, proszę pani, Żeromski... W 
„Ziemi Aeaaeai = ? 

ton rzecięż Żuławski napisal.. Ja 
znam ak "polską fiteraturę.. Miałain z- 
miar nawet napisać się na Wolną Wszechnicę-w 


— 


Lodzi, ale wie;pant strasznie. daleke,:gdzieś na | 


Tarrow ehs 

— No, oczywiście... 
stko dziś takie drogie. 

— Ach; lepiej nie mówmy U tom, Wczoraj 
chciałam kupić dla męża winogrona.. :On ie 
strasznie lubi... Po drodze, wie pani, wstapiłam 
do „Kaliny', bo zauważyłam w wystawie fli- 
czny model kapelusza... Bardzo tani fašðŭ — 
75 złotych, więc go kupiłam. Ale co chciałam 
powiedzieć... Aha, winogrona... ,Wyobraż pā- 
nl sobic — 4 złote kilo. To przecież skandal... 
Oczywiście, że nie kupiłam, jakkolwiek mój mąż , 
przepada zs winogronami.. 

— No, chyba.„. -Ale już pewnie późno... Mu» 
szę być wcześnie w domu.. Dowidzenia pani. 
Niech pani dò nas kiedy wstąpi... 

— Dziękuję... Ukłony.. Dowidzenia. 

1 rozsłaty Się... 


"Szkoda butów... Wszy- 


Ku-ku 
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Zebrania kontrolne. 


W dniu iutrzejszymi winni stawić się 
do zebrań kontrolnych szeregówcy re- 
zerwy i pospolitego ruszenia: 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrę- 
bie komisarjatów policji 2, 3, 5. 8, 9, 
ll o nazwiskach na litery i Ł, w lo 
kalu P. K. U. ul. Nowo-Targowa 18. 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, ll o 
nazwiskach na litery M. w koszarach 
31 p. p. Kónstantynowska 62. 

Rocznik 1858 zamieszkali w obrębie 
7-50 KO O policji o nazwiskach 
na litery S, T, U, W, Z, Ż w lokalu P. K 
U. ul. W Cegielniana 51. (b). 


Dyżury aptek. 


Dziś w nocy dyżnrnią 
(Piotrkowska 193), E. 


apteki: 


nr. 15). A. Perelmana (Cegielniana 2: H. Nie- 
wiarowskiego (Aleksandrowska 37), 
lewicza (Stary Rynek 9). (b). 
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„£EXAPRESS* 


Krupp konstruuje mosty zamiast armat. 


Na wystawie technicznej w Essen wysławiła osławiona niemiecka firma Krupp 
cały szereg wspaniałych okazów z dziedziny współczesnej techniki. Ilustracja 
nasza przedstawia mosty zwodzone, konstruowane w tej firmie. 


„Dzień oszczędności?..* 
Chyba nie w Łodzi, bo u nas nikt nic 
o tem nie wie... 


Łódź, 25 października. 

Dzień 31 b. m ma być „dniem oszczę- 
dności* we w szystkich szkołach. 

W dniu tym maia się odbyć pogadan- 
ki, poświęcone zagadn eniu oszczędno- 
ści, Prócz tego młodzież szkolna od kła- 
sy 5-ej gimnazitnn począwszy w dn. 31 
b. m. złożyć ma nauczycielom wypra- 


"| cowamia domowe na temat 
Niech | .Co wiem o P. K. 0.2“ i 


„Dlaczego ia- 
leży oszczędzać?" 

Wypracowania uznane za najlepsze, 
mają być przesłane do kuratoriów, któ- 
re ze swej strony pr ześlą wvbrane wy- 
pracowania do P. K. O. Autorzy i autor- 
ki prac wyróżnonych maja otrzymać 
jaka nagrodę 
książeczki oszczędnościowe imienne z 

wkładem 10-złotowym. 

„Niby takie są; projekty i przygotowa- 
nia, Aę: trzeba pamiętać, że jakoś przy- 
zwyczajliśmy s sę „Już do w szelkiego To- 
dzaju -okoliczności iowych «dhi i „tygo- 
dni“ niczem dò kwest ulicznych, które 
przechodzą już bez wrażenia, 

Żywo tkwi nam w pamięci ostatni z 


takich okolicznościowych czasokresów 

—— Tydzień dziecka”. Pamietamy. jaki 
to był hałas, tupet, ile było zapowiedzi, 
planów, projektów, zebrań, komun ka- 


a W, 


| i—i MA 


Stanisławski i Kein ardt. 


Owacje dla wielkiego rosyjskiego 
reżysera, 


Wielki reżyser Stanisławski bawi o- 
beenie w Berlinie, z której to okazji sko 
rzystał Maks Reinhardt, by go zamiano- 
wać honorowym członkiem „Teatro 
Niemieckiego, przez siebie prowadze 
nego. j 

Reinhardt wygłosił przytem przemó* 
wienie, w którem podniósł zasługi: Sta- 
nisławskiego dla teatru europeiskiego. 
poczem Stanisławski odpowiedział w 
dłuższem pr zemówieniu, w którem za- 
znaczył, że jego marzeniem jest współ: 
praca z Reinhardtem na jednej scenie. 
Stanisławskiemu wręczono też adres 
artystycznie wykonany. 


Hrabina Bethlem, jako SUS 

Małżonka węgierskiego prezesa mi- 
nistrów, hrabina Bethlen stała się naglt 
popularną na Węgrzech autorką drama- 
tyczną, Napisała krotochwilę p. t, „Sza: 
rv płaszcz”, która zdobyła sobić w ięd- 
nym z budapeszteńskich teatrów nad 
zwyczajne powodzenie. 


Jubileusz „Jedynego 
ratunku“, 


Berlińczycy, a łodzianie... 
W jednvm z berlińskich teatrów („The 


tów — i pamiztamy również co z tego ater in der Stadt“) obchodzono w ubie- 


wyszło, a mianowicie za: 
zuzik. 

N spytać pierwsze lepsze dziec- 
ko, albo pierwszą 
był w Łodzi „Tydzień dz'ecka”. afbo na 
czem on polegał. Zrobi zdziwioną minę 
i wzruszy ramionami. > 

A teraz ma nastąpić TE komedyi- 
ka — „Dzień oszczędności! 

Piaczego jeszcze niema 
komuńikatów, obwieszczeń?... 
się AE też sprzykrzyło?... 

Może tak będzie lepiej... Poco sie 
kompromitować,.. Poco przyrzekać, žes 
by potem z tego nic nie wyszło... 

Szkoda czasu... 

Może właśnie. ta martwota. ten Spo- 
kój, brak płanów i przygotowań będzie 
najlepszą propagandą, „Dnia oszczędno- 
ści* stanowi bowiem kolosalna oszczę- 
dność czasu.. i Bak. 


posiedzeń, 
Czy to 


Kkóka +Rsd żeni po ulicy, 


została wprowadzona do szkół w Peszcie 


W szkołach średnich w Peszcie wpro- 


wadzono z początkiem bieżącego roku. 


szkolnego nowy przedmiot nauczania — 
sztukę chodzenia po ulicach ludnych 
Specjalnym jej działem będzie 
nauka krążenia po nairuchliwszych pun- 
ktach Pesztu, ilustrowana praktycznemi 
pokazami podczas godziny przeznaczo- 
nych zazwyczaj na gimnastykę, wycie- 
czki i zwiedzanie gmachów publicznych, 
przyczem specjalny policjant będzie 
szkolił uczniów w unikaniu niebezpie- 
związanych ze stale wzrasta- 
jącym ruchem ulicznym. 

Liczba samochodowych wypadków 
tak szybko powiększa się w stolicy Wę- 
sier, której ludność w ciągu ostatniego 
półwiecza potroiła się, a bodaj nawet 
wzrosła w czwórnasób, że zarządzenie 
to narzuciło się siłą rzeczy. 

Przed 62 laty, kiedy Peszt składał 
się z trzech małych miasteczek,- wpro- 
wadzono tu po raz pierwszy tramwaje 
konne, w zeszłym roku ostatni konny 
wagon tramwajowy  budapeszteński 


znikł z widowni. Miejsce połączenia 
tramwajowego między miastem, a naj- 
dałszym punktem wyspy zajęło kilka- 
naście autobusów. Mieszkańcy Pesztu, 
przywykli spacerować wolnym krocz= 
kiem po ulicach, nie zdają sobie wcale 
Sprawy z niebezpieczeństw, związanych 
że wzmożonym ruchem kołowym. Pi- 
smo mieiscówe: „Pesti Hirlap“ zorgani- 
zowało nawet konkurs „na dziesięcioro 
przykazań dla piechurów*, nikt jednak 
nie potrafił potraktować sprawy z od- 
powiednią do warunków powagą. Skło 
nito to redakcję do ponownego. ogłosze- 
nia konkursu i podniesienia pierwszej 


nagrody do 1.000 pengów. 


_ Ojcowie miasta wiele obiecują sobie 
z wprowadzenia do szkół nauki chodze- 
nia, która: niewątpliwie wpłynie na 
zmniejszenie zastraszającej liczby nie- 
szczęśliwych wypadków, spowodowa- 
nych nieumiejętnością wymiiania pędzą- 
cych samochodów i wehikułów kon- 
nych. 


CAPITOL 


Róg Zawadzkiej i Zachodniej 
GN a 


pdk Sami Weinstein 


Millera (Piotrkowska ponadto: 
nr. 46), W. Groszkowskiego (Konstantynowska | gamam 93 


S. Jankie- | "TSI 


Z serji podwójnych programów! 


Przepyszha komedja z życia żydowskiego 
= w rolach głównych: 


Ha Ia Rosa Rosanowa i Pat 0'Maily, 


Królowa Brodway'u” 


wielki dramat wystawowy 
w 10 aktach 


lepszą matke kiedy | 


gły wtorek niezwykły jubileusz pięć: 
setnego z-rzżdu | tawienia sztuki 
Molnara „Jedyny ratumek*, 

Komedja ta grana jest tam wieczór 
w wieczór już przez blisko 2 lata. zapeł. 
niając stale widownię po brzegi. Nie od 
rzeczy będzie przeciwstawić temi fakt 
że w Łodzi był „Jedyny ratunek* przed 
rokiem również grany — aż całe... 9 
czy dziesięć razy... 

Łodzianom komedija Molnara przy» 
padła do gustu snać w... nieco mmiei- 
szym stopniu niż berlińczykom:.. 


Szczyt złośliwości. 
Roda Roda jako recenzent. 


Znany niemiecki satyryk Roda-Roda, 
mieszkający stale w Monachium, jest 
recenzentem teatralnym _ dzienn.ka 
„Münchner Neueste Nachrichten“, W 
sprawozdaniu teatralnem z pewnej ko- 
medji, wystawionej w „Künstler =- The- 
ater“ wyraził się on o jednym z aktorów 
w taki sposób: 

„Pan B. jest niewatpliwie genjalnie 
uzdolnionym artystą. Z jaką nieporów- 
nana zrecznością potrafi on w każdei To- 
li przekonać publiczność, że nie posiada 

nawet malutkiej iskierki talentu"... 


KATNĘCUK 


TEATR MIEJSKI. 
roces Dugan* 
grany będzje dziś wieczorem po cenach po 
pulatnych oraz raz: jeszcze w sobotę po po 
łudniu po cenach najniższych. 
Jutro, w piątek „Dzieje Grzechu”. Ceny naj 


niższe. 
„DANTON“. 

W sobotę premiera dramatu historycziego 
osnutego na tle rewolncji francuskiej iednegc 
z majpotężniejszych Światowych pisarzy wspól 
czesnych Romain Rolland'a „Danton“, 

Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz; 
jednocześnie odtworzy rolę Robespierre'a. 

Rolę tytułową gra Kazimierz Kijowski. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w czwartek i futro w piątek i do nie- 
dzieli wieczorem włącznie lekka komedia pa- 
ryska J. Deval'a „Simona“, Ceny zniżone. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś į jutro graną będzie po raz 17-ty i 18-ty 
z rzędu G. Zapolskiej „Małka Szwarcenkopi* p 
cenach zniżonych od 40 gr. do 2 zł. 


DZISIEJSZY KONCERT EGONA PETRI. 
Dziś, w czwartek, dnia 25 b. m. grać be- 
dzie w Filharmonii na 4-ym Koncercie Mistrzow 
skim słynny pianista — wirtuoz Egon Petri, 
którego występy w Łodzi zaliczają się stale 
də wieczorów 6 wybitnie artystyczniem zinscze- 
niu. W programie: Bach, Busoni. Schubert. Clin- 
pin, Brahms, Liszt, Beethoven, Strawiński i inni, 
Początek koncertu o godz. 8.30 wieczorem. 
ZEE I EA Z ZORY PAZ CZ © I | m 


który 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik 
niesz Kalectwa i śmierci. 


== W rolach głównych: === 
Irena. Gawęcka, Marjan Czanski, 
dyr. Bol. Szczurkiewicz i inni. 


Rewelacyjny. ten film polski cieszył się kolosalnem 
pówodzenitm przez szereś tygodni w dwuch naj 
` większych kinoteatrach. Warsząwy. | 


z cyklu „My pierwsza brygada“ — p. t. 
OI Aarie a orak R. KANTORA i 


Banda najpiękniejszych Modzie Bar niespokojnych duchów. | 


okradała podstarzałe ale bogate panie. Uciążliwy i niebezpieczny zawód: „cattle running“ i 
Hrabia zaczął goraco adorowač ar- który przynosi poważne dochody. | 


i i uamówił ją n dwu rodzin ; 
gentynke i namówił ją na y > W. mieście złofodujnei Afryki: potu“ | niu pory- deszczowe i potworzą się a (| 


Dziś i dni następnych! 
Przepotężny «dramat w 12 aktach! 


e ED e -a 


Wielka epopea miłości i poświęcenia! 


Paryska policja wykryła osobliwa 


bandę złodziei klejnotów. 


„ Do tej szajki złodziejskiej należało 
pecu młodych mężczyzn, którzy wszy 
scy odznaczyłi się uderzająca wprost 
pięknością, ubierali się niestychanie wy- 
twornie i-maniery meli bez zutu i 
tańczyli doskonale. Jednem słówem — 
skończone ideały światowych pań. 

Ci dżentelmeni - złodzieje brali sobie 
jako teren swej działalności modne ak 
le danc nzowe, gdzie poszukiwali spec- 
jalnie zńajomości ze starszetmi paniami. 
Ponieważ mieli dużo sprytu i wprawy 
więc nietrudno im było oplatać 50-let- 
nią cudzoziemkę. 

Członkowie bandy „pracowali* we- 
dług ściśle określonego planu. j 

Dzieliji pomiędzy sobą lokale. Każdy 
-z nich pierwszego wieczoru pojawiał się 
w wybranym lokalu z tytułem księc a, 
hrabiego, markiza, lorda lub conajmniej 
barona i grał rolę zblazowanego świa: 
towca, podkreślając zręcznie hoiność w 
wydawaniu pieniędzy i fozdzielanin na- 
p.wków. 

Były to konieczne wkłady, które na 
drugi lub trzeci dzień op facaty się: so- 
wicie, y 

Arystokrata zapraszał do tańca jakąś | 
damę w dojrzałym wieku, a wybitnie u- 
brylantowaną, prawo grzeczności kom- | 
plementy, a potem starał sie swą dan- 
serkę odprowadzić do hotelit.. 

Gdy dama odurzona jeszcze tańcem 
ł ognistemi spojrzeniami zmałazłą się sa- 
ma w swym apartamencie, 
wala nagle z przerażeniem, że zginął jei- 
kosztowny pierścionek, lub cema kolia. i 

W ten sposób udato się p'ęciu pięk- 
nym złodziejom w przeciągu miesiąca 
okraść 18 cudzoziemek, wśród których 
przeważały amerykanki, 

Przed kilku dniami argentyńska mil. 
jonerka Feretra Santosy Guerera pozna- 
ła w jednym z eleganckich parysk'ch lo- 
kali tanecznych dystyngowanezo uró- 


dziwego mężczyznę, który przedstawił | - 


się jej jako włoski hrabia Getorio Larmi- 
nato, 


znała się z zachwycająco pieknym SEZO- | 


konstato- |$ 


przejażdżkę anten. 

Gdy m ljonerka powróciła do swego 
mieszkania w hotelu, 'skoństatównia, PJ 
ż szyi jej zmknęła drogocenna kolja, a 
z wórećżka ulotniło się w tajemniczy 
sposób 3800 dołarów i 20.000 franków ... 

Gorzej jeszcze wyszła na takiej eska- 
padzie 48-lethii amęrykanka Arnóldy 
Whithe, która również na danc igu po- 


tycznym baronem. Baron zaprosił ją 
również na przejażdżkę samochodowa, 
a potem obrabował z całej gotówki, bi- 
żuterii i garderoby i wypcłwmiął przera= 
żoną kobietę w najgłębszyni negliżu na 
drogę | najspokojniej odjechał. 

Wskutek dóniesień okradziony ch pań 
policja wszczęła poszukiwania i obecnie 
już trzech pięknych paniczów. siędzi pod 
kluczeni a władze są na tropi g dw u po- 
zostałych wspólr ków: t 


gEDREBDIEDZNEBY 
Ostatnią kreacją 


"HARRY. EDNKEGO. 


jest film. 
i „ROBERT A 
i BERTRAND 


Szli naprzód w milczeniu, miarowo 
wystukułąc kroki na wyboistym chod- 
niku. Ulice, mimo iż znajdowali się już 
bardzo blisko centrum miasteczka, były 
jakby wymarłe. 

Zrzadka napotykali jakiegoś przecho- 
data, jeszcze rzadziej rozlegał się turkot 
wlokącei się z trudem po kamieniach 
dorożkh 

Nuda małomiasteczkpwego wieczoru 
gnieździła się tu wszędzie, bezeranicz- 
ny smutek i apatja w yzierały ze słabo 
oświetlonych ok'en, 

— Co pan zrobił z siostrą Praksedą ? 
— zapytała po niejakim czasie Zosia. 
Rzuciła pytanie przed siebie, nig spoj- 
rzawszy nawet na krecacego się obok 
niej mnicha. 

— Nie wielkiego... Straciła przytorti- 
W o co mi w tym wypadku chodzi- 

o. 

-— Nie zabił jej pan prawda? 

— Skądże... Jeżelibym miał już ko- 

«koś zabijać, to przedewszystkiem — oj- 
ca Sergjusza., 


<= DA eki I Bogit — szepnęła dziew 


czyna do siebie. 


czas nie widziała 


| 20; 
Widząc, że brat Mikołaj nie jest uspos. 
sobiony do rozmowy, nie pytała już wię 
cej ò nie. Obserwowała go tylko z wiol- 
kiem zainteresowaniem, gdyż dotych- 


nawet jego: twarzy, 
Był przystojnym rmężczyżną., o wyrazi- 
stych ostrych rysach twarzy: 

Gdyby nie tell ohydny habit, podobał. 
by się jej bardzo. Miał cos pociągające- 
go w niezbyt dużych, ale bystrych Q- 
czach. On poczuł widocznie jej wzrok 
na sobie, gdyż spojrzał na nia i — zlek- 
ka się nawet zmieszał. 

. — Czy pani ma do kogo wrócić? — 
zapytała nagle. 

Dziewczyna zawahała się, zaskoczo- 
zn pytamiem. Czy ma do kogo wró- 
cić 


Nie zastanawiała się dotychczas nad 


tą sprawą. Chodziło jej „przedewszy- 
stkiem o to, by wydostać się z klasztoru, 
a co potem będzie — o tem jeszcze nie 
myślała. Bez namysłu odpowiedziała: 
Tak mam.. Do narzeczonego... 
Pan chyba chce odejść, prawda Prosżę 
sobie nie przeszkadzać, sama tralia 
Zaprotestowa! gorąca. 


y | Przemytnicy czekają, 


diiiowej, w Mafekingu. zbierają się w u 
stronnym barze ludzie, na których 6bli* 
czach irudy podróży i walki z ŻYRIEMI 
wypisały swoje piętno. 

Są to bez wyjątku twarze awantarni 
ków którzy po przyjeździe do Afryki 
południowej przekonali się, że „dzikie” 
Ww vpłukiw anie złota nie opłaca się w taiji 
tejszych okólicach, byt zaś robotnika 
kompanii nie odpowiadał tym niesposol 
nym duchom. Jeli się oni zatem innego 
zawodu, pełńego niebezpieczeństw | true 
du ale popłatnego. 

Mianowicie do Afryki południowej 
zakazany jest przywóz bydła, ze wżzlę” 
du na ochronę tamtejszych hodowców 
oraz z obawy przed zarazą bydlęcą, mo- 
gaca być przywieczoną z innych okolic 
Afryki, gdzie dozór sanitarny iest niedo” 
stateczny luh nawet wogóle go niema. 
Otóż wytworzył się. tam nowy, niedo" 
zwołony zawód „cattle riniog” t. zw. 
przemytnictwo bydła: 

. Proceder ten jednak w tamtejszych 
warunkach jest szczególniej uciążliwy i 
nebezpieczny. Trzeba bowiem przępio” 
wadzić stado by dła przez pustynię Kala- 
hali, poza którą Murzyni wypasają nie” 
przeliczone trzody i za bezcen sprzeda- 
ją rzadko zaglądającym tam kupcom. 
aż zaraz po usta” 


Juana Coteli Poretti z Buenos Aires 
zabiła swą” t13Hetnią córkę; dotknięcą 


strasząn zdrazą trądiu 


„Pani Poretti dostrzegła, a lekarz po- 
twierdził to spostrzeżemie. że jej córka 
józefiha zaraziła się trądem. Dziewczę 
nie odczuwało jeszcze żadnych holów, 
poiieważ jednak pewien krewny pani 
Poretti zmari na trąd, więc matka wie- 
duala, co czeka iieszczęsne dziecko. 

Wreszcie zjawili się wysłańcy władz 
sanitarnych i oświadczyli, że następne- 
Nie puszczę pani samej... Odprowa-, 
dzę, dokąd trzeba... 

— À dokąd pan pójdzie? Do. klasz- 
toru? 

Uśmiechnął się 
igdrzekł: . 

— Do klasztoru, po tem, co się statu, 
nie mógę już wrócić. Mam nadzićj;, że 
dami sobie jakoś radę... Narazie chroni 
mhie przed policją strój zakórny... A 
przed tamtymi — ich tajemnice. które 
posiadam. : AM 

— Czy nie ma pan żaddvch znaje- 
"mych, gdzie mógłby pan choćbv tę noc 
przespać ? 

Brát Mikołaj 
glowa. 

— Nie mam zmajomych, a gdybym 
nawet miał, musiałbym ich szukać. 

— Cóż więc pan zrobi? Nie będzie 
pan chyba wałęsał się przez całą noc pó 
mieście... 

— A bo ja wiem —— odparł, wzrusza- 
iąc ramionami. — Przenocuię w jakimś 
hoteliku... 

— W takim razie idziemy w jednym 
kierunku... Może pan zamieszkać w tym 
samym hotelu, co ja... 

Skinieniem głowy wyraził Swą zgo- 
dę. A zosia poczęła przemyśliwać nad 
sposobem przyjścia bratu Mikołajow: z 
pomiocą. Nie może go przecie zostawić 
teraz tak samego, skoro on dla niej tyle 
uczynił. d 

Przecie to przez nią ten biedny wy- 
kolejeniec został pozbąwiony swej kry- 
jówki, przez nią jest narażony na zem- 
jstę sekty , „Krwawego księżyca”. Jest z 
pewnością bez pieniędzy i nie ma za co 
+ kupić sobie strawy. 

Zosia wie już, co zrobi: powie Próch- 


z jakimś smutkiem, 


potrząstiał przecząco 


nekiemu by dał nmichowi jakąś symkż | 


pieniędzy, a on napewno nie 


pustyni czasowe zbiornik wódv. Wtedy 
przepędzają bydło w stadach po kiłkase 
sztyk liczących. 

-Na niektórych odcinkach drogi bydłe 
musi po kilka dńi przebywać bez wody, 
to też-poganiacze stada muszą walczyć 
nietylko z upałem, -ale równ eż z oszała* 
tym bydłem. Sztuką, która odbije się od 
stada ginić z prąznienia, albo pod kłam 
lwów. które stale towarzyszą trzodzie, 
Poganiącze muszą być również niezawo 
dnymi strzelcami, . gdyż Iwy częstokroś 
rzucają się na stado, co zrożi rózprosze” 
niem się: bydła śród piistyni. 

Nic też dziwnego. że. wobec takich 
przeszkód CZY stokroć zdarza się, iż jedy 
tie mała. CZĘŚĆ stada. przebywa granice 
reszta, ginie w pustyni. Zato gdy szczęś" 
cie sprzyja. przemy tricy. zdobywają od" 
razu mały majatek, gdyż bydło na miej 
scu sprzedają. za 6:da 8.razy wy. ższą ce” 
ię, niż ‘zapłacili, Straży granicziieł prze” 
mytnicy się nie boją. Od strony pustyni 
bowiem stoją tylko: rzadko rozrzucone 
posterunki, a- wysłani naprzód. wywią* 
dowcy zabezpieczają droge. Zresztą 
straż celna ohawia się przemytników by 
dla gdyż ci są dabrze uzbrojeni i pa 
zwałczeniu pustyni. dopiero chyba od- 
dali by lup w krwawych zapasach 1 
wiekszym oddziałem wojska. 


Le mogę maa 


ZNÓW morderstwo À lifości. 


go dmia zabiorą. Józeńinę do schroniska 


dia trędowatych. * 

„KO. doprowadziło panią Poretti do 0 
statecznej rożpaczy. W. nocy ceinytw 
strzałem zabiła $piącą córkę, boczem 
skierowała: broń przeciw samej sobie 
ale zraniła się tylko. 

Panią Poretti} aresztowano. , 

Ogólnie wszakże weż że będźżie 8- 
niewiimiona, bo działała pod wpływem 
najwyższego: współczucia .i pragnęła 
dziecku swómm oszczędzić cierpień. 


Dziwna rzecz —. nie miała już. żała 
do Pr óchnickiego i poczęła gó uspra- 
więdhwiać, Bo cóż on właściwie tak ka- 
tygodnego «czynił? że posładł ją prze- 
mocą Tò ońia pońosi tutaj dużo winy, ba 
go zwodziła, choć wyraziła przedtem 
swą zgodę na wszystko. b 

-— Ciekawe, co om sobie myśli? —-- 
zastanawiała. się dziewczyna. — Czy 

poszukiwał jej, czy bardzo się zmartwi 
jej zhiknięcieni ? 

Przyśpiesza kroku, bo chce jaknźi 
ptędzej być w jasnym oświetonymi no. 
koj gdzie niema siostry Praksedy ita- 
ienm (czego, ktwaweg ommicha SETCE 
SZÓ, Jakże łagodnie wobec tamtych 0- 
krobności ptzedstawia się ś$ytwetks 
Pr ých iekiegó. 

— Do fiafzeczonego tak się pani spie. 

Szy... — zauważył, uśmiechnawszy się 
ziekka zakonnik. 
Tak... — odparła niezdęcydowa: 
nie Żosią, zdziwiona tem pytaniem. Mia. 
la wrażćmie, że w głosie- brata Mikołaje 
dźwięczała nuta iakiegoś smutku. 

Stanęli wreszcie przed hotelem. Wiel. 
kie wzruszenie ogarnęło dziewczyną 
gdy wszedłszy do kantorku. zapytała 
czy Próchnicki jest w swoim ntmterze 

— Jest —— odparł portier. spogląda: 
jąc na nia z zainteresowaniem. Widocz- 
nie wiedział o jej zagadkowem zniknię- 
ciu, 

-Pan zamówi sóbie: pokój?—rze- 
kła Gosh do mnicha. 


Rizski udak się na górę. Brat Mikołaj 
poszedł do swego pokoju, a Garlicka za- 
trzymała się przed drzwiami numertt, 
zaśmowanezo przez Próchnickiego. 


(De l. 
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Dziś i dni następnych! 


RY TEN ARNTZJOWAZTZENŃ TE. 


Reżyserja E. A. DUPONTA. Twóry „„VARIETE” 


Rolę główną odtwarza g genjalna tragiczka j 


OLGA CZECHOWA. 


Początek o godz. 430 po poł. 


Dziś i dni go 1) [mm "p $ Szeik Fazil Tiagiczne dzieje [1 ł KANA 

EE dwóch EE. Szok F miłość, A paki H p EK : i LOP EK" / aktach 
iglki pod- zez różnicę obyczajów ndmiennyc ! ras. rólac wnychi astępny 

[RZ progr. Ak. P Cnaries Farne i Grala Niessen, 5 program; Cari | na | wydaniu 


| OR ORO OO OO O RAE = z p 
NA SPŁATY miesieczna | tygodniowe! ih med. 
poleca na nadchodzący sezon 
Magazyn Eleganckiej Konfeicji Dam Biej |, | IK (M 


GLI A 
sok ot ląd AO > Zielona i 


sedi g na nowszryrhza'ton tym. fason w | powrócił Wytwórnia 


LECZNICA | Dr. mod. Choroby stárne Pety 1 Kutheney 


7 przenośnych nagros 
lekarzy specjalistów | gabinet denty- f, LONIÓOW, [l SUWAS SEIFERT I A RA WIERNA 
styczny przy Uórnym Rynku (LL cych Peen elek- poes. Hygien, w. 
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Piotrkowska 294, tel. 22-89 Cror. skórne we. PR * isapa nym eee opata 
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lu rano do 7-6! pó poł SAE A Tel, 55-52 Niedzj : SĘ. tre | 
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od 4 (doj KJ 


Porada 3 kge |Dla stenacja DR. MED, PRZE 
| użyty na mieście 
Zabiegi f operacie od umówy Kąpiele Cey eunt Klinger: przedem dom. » 


świetlne. Naświetańia lampa kwar = ==———— pół aibo lokał do 


cowa Roentgen.. Elektryzacja Zęby, wynajęcia, Wiadoe 
sztuczne, korony złote, platynowe Dr. med, | Choroby wenerye móść Nowo-Łagiew 


i i mosty. icka Nri 6, Batut 
sów ~+ leczenie, PC uty 
| w ziedziele I Ayia do zodz. 2 po p. (T DIBERI! lampa kwarcowa. DEEE 
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kich) grzynnuje chorych w choro- Fonstantynowsta 12. [b mue od 4—8 | Główna 51 tel. 73-03 


, Dramat niesłusznych podejrzeń, odbierających cześć naj- | 
szlachetniejszej kobiecie i „skazujących ja na palpo 


S W rolach głównych: 


bili Damifa 


a m a Moniuszki 34, Tel. 32-28, 
Włodzimierz Gajdarow WOLY aia a, |ozoNóci 
Choroby skórne | Godziny przyjeć* 


i paw maa elek- o Roa ST. | JOTRZEBNY zdob 
z 6— a fryz er dame 

zallszeia tylko we firmie , ap OE?" PW dzie- | ski Giwa. 
EDMUND: BOKSLETTNER, „Pozylauię od 8-10 PARY więta a | Glowna 20 37 


d 5—8 wi 
Sienkiewicza 79, tel: 41-79. = od 10—42! 10—12. 


"Podziękowanie || zx. [ita AN 
ważą urtowanie, mego syna Ii DOLAN F. ionit makao 


p. Kazimierzowi Lisieckiemu Bee Pobij r hie x w lecze udziela leke. 
HOCHERMANOWA. | ` telefon état. |° kowsk 


Vivian Gibson. 


Nz 


M muyta pod M | COOKIE 


Początek seansów o godz. 4.80 po poł. 


wskiej 294 ci gry forte. 
Przyjmu feod 11-1 lodziennie od uodz, pianowej. 


ż—7 WIECE ja 97 
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stantynowska w. 32, m. 21. Mp I | | i i 
STENOGRAFJI wyncza listownie, naj- Mee cho- (I Jh 8 KB Ka 
szybciej, najdoskonalej Instytut Steno- rób skórnych biegła maszyniste 
graliczny: Warszawa, Krucza 26. z i wene'ycznych j | ka, rutynowasą-bu 
a | awansowanym wydawnictwa), 3l c preproWadzi sio ll SWASTRA payma 
posadę natch? 
2 ŁADNĘ oddzielne umeblowane miast. Oferty sub 
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dami do odnajęcia od I listopada, wit Payna. od Kiuri tel. 21-23. siła 8" do adnit 
nr. 3 front Il piętro, m. 5. 9, Godz. przycć 3—7" Republiki“, - 
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Dolg i dni następnych! > 


Początek seansów o godz. 4 pp w s0 pp. w so H 
boty i niedziele o godz. i p p 
Na pierwszy seans. wszystkie moięjśta 


po 80 gr. 


Sepsncia ekranów zagranicznych, 
Film. który paasi SPOTY na całym 
świecie p. Ł 


IM zdradzonego męża 


dramat osnuty na tle reii t oficera "niemieckiego, uczestnika wojny światowej, który się 
dostał do niewoli francuskiej. 


= Wy rolach głównych: Agnes Petersen - Możuchinowa, Agnes Ester- 
‘hazy i Angelo Ferrari. 


sede Akwa Ryaade Owa. 


SUPERFILM POLSKI 


“TAJ EMNICA STAREGO RODU 


w 12 aktach według scenarjusza Stefana Kiedrzyńskiego 
W roli głównej królowa ekranu polskiego 


Jadwiga Smosarska =” Jerzy Marr 


Poezja kresowego -krajobrazu 
Świat arystokracji polskiej 

Życie żołnierskie w koszarach 
Wizja świetności carskiego dworu 
Płomienne uczucie dwóch serę 
Zdrada, zbrodnia, miłość 
Przestępstwo i poświęcenie 


Splatają się w nim w jedną całość. 


Jutro w CASINIE. 


GIL 


Kraków—Wiedeń_ 
w niedzielę w Krakowie. 


Jak wiadomo w nadchodzącą niedzie. 
i odbędz e się w Krakowie miedzymia- 
stowy mecz piłkarski Kraków—Wie- 
deń. Kapitan związkowy Krakowa, zmu 
szony był w ostatniej chwili przeprowa- 
dzić kilka zmian w reprezentacji, która 
ostatecznie przedstaw ać się będzie na- 
stępująco: Koźmin Bill, Zastawiak z, 
Zastawiak II, Chruśc:ński, Ptak, Kubiń- 
ski, Czulak, Kałuża, Kowalski. Szper. 
ling. Meczem kierować będzie zapro- 
szony z Pragi znany sędzia czechosło- 
wacki p. Cejnar. 
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Kfo zdobył nagrody „Expressu“ 


za trafne wyniki niedzielnych meczów. 


= Lubimy niespodzianki. Niespodzian- 
kę zrobiły nam obie drużyny łódzkie w 
niedzielnych spotkaniach ligowych, nie- 
spodziankę sprawili nam Czytelnicy, tak 
licznym udziałem w ostatnim konkursie 
sportowym jak i trafnemi odpowiedzia- 
mi 


Nadesłanych odpowiedzi, coś około 
za tysięcy, trafnych odpowiedzi ponad 
setkę. 

Drogą losowania przyznaliśmy na- 

ody, w postaci biletów do najwięk 
szych kino-teatrów łódzkich „Casina“ i 
„Splendidu”. 

L II i MI nagrodę w postaci 2 biletów 

Ponera] 


do kino-teatru „Casino* otrzymali pp.: 
lola Zilberszpic (Cegielniana 51), Bol. 
Sawicki (Młynarska 4, Bałuty), St. Kem- 
piński (Sienkiewicza 20). 


IV; V, VI i VII nagrodę w postaci 1 
biletu do kino-teatru „Splendid“ otrzy- 
mali pp.: Zenon Zieliński (Brzezińska 65) 
Waje (Nowomiejska 24), M. Musiał ( ul. 
Konstantynowska 96) i I. Kowner (Ce- 
gielniana 71). 


Nagrodzonych prosimy o pofatygo- 
wanie się do Redakcji (ul. Piotrkowska 
49, I p. l. oficyna) w piątek, dnia 26 b. m. 
między 5—-7 wiecz, 


„Gorący bój piłkarski w Łodzi. 


Przed niedzielnem spotkaniem Turyści—.Ł.KS. 


Zaledwie kilka dni dzieli Łódź spor- 

tową od sensacyjnego spotkania 
Turyści—Ł. K. S$. 

Najzawziętsi rywale lokalni, którzy 
od szeregu lat prowadzą konkurencyj- 
ną walkę o pierwszeństwo w Łodzi, 
zmierzą się znów na zielonei murawie 
w walce o mistrzostwo Ligi footbalowej 
w Polsce, i, tytuł moralnego mistrza Ło- 


Słusznie też nazwan spotkanie Tu- 
rystów z Ł. K. 5.-.em „derbami . y 
„ Dla sportowców łódzk'ch nie istniec- 
je bowiem nic bardziej sensacyjnego, 
bardziej emocjonującego nad walkę czer 
wonych i foletowych barw. 

Nie należy się również dziwić że 
= niedzielny spędza sen z oczu ło- 

iankom i łodzianom, którzy daremnie 

ragną odpowiedz eć na pytanie: 

„kto zwycięży*. 


„Giorący bój“ F 
niedzielm jest pozatym tematem dy. 
sput najszerszych kół sportowych 
netylko Łodzi, ale i całej Pol. 
ski, bowiem obydwie drużyny znajdują 
się obecnie u szczytu formy i dadżą z 
siebie maks mum wysiłku, byle tylko 
nie pozwolić się pokonać w oczach kil. 
kutysięcznych rzesz widzów. 

Jeśli nawet cofniemy się o kiika lat 
wstecz, to przekonamy się że walka 


tych 

: dwóch „tytanów“ 
lokalnych budz ła zawsze kolosalne za- 
interesowan:e, przynosząc wręcz $Sen- 
sacyjne wyniki. 

Do roku 1926 Ł. K. S. może się po- 
szczycić większą ilością zwycięstw, na- 
tomiast, od tego czasu rozpoczyna się 
nieznaczna przewaga Turystów. 

W tym to roku Turyści zagarniają po 
raz pierwszy od kilku lat > 

_ tytuł mistrza Łodzi. 
zwyciężając w ostatecznej walce z róż 
nicą jednej bramki. "Ę 2 

Rok następny przynosi powstanie Li- 
gi footbalowej i obydwa kluby walczą 
iedyn' e o tytuł moralnego mistrza. 

Pierwsze spotkanie kończy Się zwy- 
cięstwem E. K. S.-u 2:0, ale już w kilka 
miesięcy, później, Turyści rewanżują się 
całkowicie bijąc Ł. K. S. na własnym 


bo sku 4:2. 
[Eneasar] 


Polska— Wegry 


w dn'u 4 I stopada., 


Jak wiadomo od dłuższego czasu t0- 
tzą się pertraktacje między węgierskim 
ipolsk m związkiem bokserskim o roze- 
granie międzymiastowego spotkana 
bokserskiego. Mecz ten miał już się nie 
odbyć, ze względu na to, że Węgrzy 
mają specjalny sposób sędz.owania i na 
tym punkcie oba Zwązki n'e mogły 
dojść do porozum:enia. Jak sę jednak 


obecnie dowiadujemy, umowa została urządzają biegi kolarskie — przybędą w | 


Jeżeli do tego dodać, że Turyści za- 
işli w r. ubiegłym lepsze miejsce od Ł. 
K. S. w mistrzostwie Ligi, to nie od rze- 
czy będzie stwierdzić, że tytuł moral- 
nego m strza Łodzi należał sie znów Tu- 
rystom. 


W roku bieżącym na początku obec- 
nego sezonu Ł. K. S. wygrywa z Tury- 
stami 1:0. 

Obecnie nasuwa się pytanie, czy i 
tym razem stanie się zadość tradycji i 
czy foletowi zwyciężą tak jak w dwóch 
latach, poprzedn ch. 

Na to pytanie nie w sposób odpowie- 
dzieć. 


I jedni i drudzy znajdują się obecnie 
w dobrej formie i jedni i drudzy kładą 
wszystko na kartę niedz elnzo meczu. 

Dla Ł. K. S.-u ma to spotkanie nawet 
podwójnie ważne znaczenie, gdyż w ra- 
zie przegranej, grozi mu teoretycznie w 
dalszym ciągu spadek do niższej kla- 


SY. 

Obydwa kluby przygotowują się do 
niedziejinego meczu z taką nadzwyczaj- 
ną starannością, jak n gdy jeszcze dò tej 
pory. 

Przygotowuje się doń, również łódz- 
ka publiczność sportowa, która oczeku- 
ją w niedzielę na boisku D. O. K. dresz- 

S. 


4 cze emocji I sensacji. 


Mistrz Polski p. Stolarow 


udaje się na studja do Berlina. 


Jak się „Express“ dowiaduje. łodz'a- 
ain p. Maks Stolarów, mistrz tenn'sowy 
Polski na rok 1928 udaje się na studja 
do Berlina. P. Stolarow nie chcac zanie- 
dbać treningów i pragnąc, odpowiedni o 
wykorzystać swój pybyt zagranicą, 
wstępuje do znanego klubu tennisowe- 
go w Niemczech „Rotwełss" z siedzibą 
* Berlinie, do którego należą także 
gwiazdy tennisowe, jak Najuch, Prenn, 
R'chter i inni. P. Stolarow zamierza w 
szczególmuści oddać się opiece Najucha, 
tenn.sisty światowej sławy. który jak 
wiadomo jest z pochodzenia em. 


rozpocząć treningi tenn'sowe na wiosnę 


|» jego okiem, zamierza p. Stolarow 


przyszłego roku. Jako mistrz Polski, 
Warszawy i Łodzi zamierza p. Stolarow 
w roku przysztym bronić w dalszym oi 

gu swych tytułów. Zachodzi jedynie 
możliwość, że p. Stolarow nie będze 
brał udziału we wszystkich większych 
turniejach polskich, natomiast zapowia- 
da, że napewno bronić będzie żytułu mi- 
strza Polski, na m strzostwach, które 
odbędą się w roku 1929 w Poznaniu. 
Jedrocześnie dowiadujemy się, że p. 
Stolarow zamierzą uprawiać lekkoatle- 
tyke i szermierkę, uważając sporty te 
za doskonałą zaprawę dla tennisisty. P. 
Maks Stolarow opuszcza Łódź już w naj 
bliższych dn ach. 


Jan Gerbieh 


" Łódź, 25 października. 

Jak się „Express Wieczorny” dowia- 
duje, przebywający w Brazylji bokser 
łódzki, Jan Gerbich, który ma już do za 
notowania dwa wspanłałe sukcesy nad 
mistrzem Rio de Janeiro, murzynem Lau 
rindo Armando i mistrzem marynarki 
brazylijskiej Severiano Cemha wyzwał 
do walki oficjalnego mistrza Brazylji 
wagi półciężkiej. 

Nie jest jeszcze ustalonem, czy spot- 
kanie to, które budzi tam kolosalne zain- 
teresowanie, zwłaszcza wśród tamte]- 


szej „Polonii“, odbędzie się w San Paulo 


czy też w Rio de Janeiro. 
Prasa codzienna brazylijska, jak rów 


wyzwał do walki mistrza Brazylii. 


nież fachowa pełna lest pochlebnych 
wzmianek o łódzkim mistrzu.  Ilustro- 
wane pisma pozamieszczały fotografije 
„naszego Janka“, Interesują się tam 
nistylko jego tajemnicą treningu, ale i ży 
ciem prywatnem. Prasa zaznacza, że 
mecz „Campeao da Polonia“ z „Cam- 
psae brasiiiero* będzie bezwątpienia e- 
wenementem zimowego sezonu bokser 
skiego w Brazylii. 

Dokładna -data spotkania nie została 
jeszcze ustalona, 

Obaj przeciwnicy zabrali się energi- 
cznie do treningu, Trenerem Gerbicha 
jest znany Paweł Hams. 

„Jankowi” życzymy powodzenia! 


Bieg kolarski dookoła Niemiec 


zorganizowany będzie w prz. roku. 


Do rzędu państw, które rokrocznie 


„etapach na dystansie 2800 kim. i 
Prawdopodobnie będzie to nowe po” 


mimo wszystko podp sana i zawady od- „przyszłym roku Niemcy. - Bieg ten. na le popisu dla zawodników, `~ których w 
pierwszy raz odbędzie się w dziesięciu . Niemczech nie brak. 


będą się w dn.u 4 listopada, 


Kto stracił 
graczy? 


Dowiadujemy się, że w związku z o. 
becnym poborem do armji, następujący 
znani piłkarze łódzcy wciągnięc. zosta 
do szeregów: Jerzewski, Sowiak i Ra. 
domski z £. K. S.-u. Gracze ci otrzyma. 
li jednak przydział do formacji woisko« 
wych, stacjonujących w Łodzi tak że 
będą niogl. brać udział w zawodach swę 
do Warszawy, został zwolniony na przę 
go klubu. Jasiński, który miał przydz ał 
do Warszawy, został zwolniony. na prze 
ciąg siedmiu dni do stawienia się w ode 
aziale, z powodu kontuzji doznanej na 
zawodacji z Czarnymi ubiegłej niedz.zli. 
Król, który miał być wciągnięty da 
army już w ubiegłym tygodniu otrzy- 
mat odroczenie do marca, tak samo jak 
prawoskrzydłowy Turystów M chalski 
i Błaszczyński. Jak widać wiec w roku 
bieżącym, kluby łódzkie nie zostaną 
zbytnio osłabione poborem woisgowym 


Skład repr. Wiednia 


na niedzielny mecz 
z Krakowem. 


Łódź, 25 października. 
Donoszą nam z Wiednia, że karitat 
związkowy Austriackiego Związku Pił. 


karskiego, p. Hugo Meisl, wystawił na 


niedzielny mecz międzymiastowy Kra. 
ków — Wiedeń w Krakowie następują: 
cy aj = > 

Carl „Wacker”), Grat („Austria“) 
Jellinek („Wacker“), Schreiber („Sport+ 
klub“), Kellinger („Sportklub“), Mahal 
(„Sportklub“), Danis („Sportklub“), Hos 
stasch („Austrja“), Stoiber („Admira*), 
Waitz („Nichelson*), Runge („Admira 

W powyższym składzie iniernacjo= 
nałami są: Carl, Graf, Jellinek Danis, 
Stoiber i Runge. 

Dzisiejsza prasa wiedeńska zadowo» 
lona jest z pomocy „Sportklubu*, którą 
jest dziś najlepszą w Wiedniu, Atak m- 
waża fachowa prasa wiedeńska -— za 
zbyt... powolny. 


„„Wisła” 


zrzeka się 2 punkt. 
na korzyść £. K. S-u (?) 


Łódź, 25 października. 
Koła sportowe Łodzi obiegła w dnia 
wczorajszym pogłoska, że „Wisła“, © 
ile będzie już w posiadaniu swego miłe 
strzowskiego tytułu, zrezygnuje ze spot 
kania z Ł. K. S-sem w Łodzi. 
Wiele w tem prawdy — niewiade= 


Artur Szmidt 


odbywa służbę wojskowa 
w Łodzi. 


Łódź, 25 października. 
Dowiadujemy się, że byly mistrz Pol: 
ski w kolarstwie torowem, Artur Szmydł 
(S.S. „Union*) został obecnie wcielony 
do wojska. 

Szmidt odbywa swą powinność woj 
skową w Łodzi w 31 p. Strzelców Ka- 
niowskich. 

Przypuszczać należy, że władze woj: 
skowe umożliwią znakomitemu kolarzó: 
wi uprawianie sportu kolarskiego, jak 


również zaprawę zimową. Woisko, któ- 


re niejednokrotnie zdradzało swój życz= 
liwy stosunek do sportu, bezwzględnie 4 
tym razem przyczyni się do tego, aby 
ten znakomity talent kolarski nie zmar 
nował się. 


Nowa uchwała 
Wydziału Gier. 


Dowiadujemy się, że lwowski Wydz. 
Gier i Dyscypiny rozesłał okólnik du 
klubów piłkarskich lwowskiego okrężu, 
zezwalając im grać z wszystk emi dru- 
cynami wojskowemi bez wzgledu na to 
czy są zgłoszone do Polskiego Związku 

"iki Nożnej, 
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30 mljonów dolarów 


zarobiła założycielka 
sekiv. 


Nowy Jork, 25 aAA Ee 

W Rochester zmarła podeszłym 
wieku Augusta Stetson, owe sekty 
Christian Science, założonej przed wie- 
lu laty przez Edytę Boker. 

Jedną z głównych zasad tej sekty, 
bardzo tozpowszechnionej w Ameryce, 
jest, że wszelkie choroby leczyć można 
modlitwą i wiarą. 

P. Stetson dorobiła się na tem olbrzy 
miej, bo 30 milionów dolarów sięgającej 
fortuny. Zebrała ona milionowe sumy na 
budowę wspaniałych świątyń dla swej 
sekty. 

Pani Stetson wydawała setki tysięcy 
dolarów rocznie na reklamę, 


O mord rytualny 


posądzili muzułmanie 
żydów. | 
Ryga, 25 października, | 
Wychodzące «w Taszkiegcie Ay 
„Prawda Wostoka"* donosi o ekscesach 
antysemickich w Turkiestanie. 
udność muzułmańska, z powodu zni- 
knięcia małoletniego chłopca, zaczęła 
oskarżać żydów o dokonanie mordu ry- 
tualnego, Władze sowieckie, zamiast u- 
spokoić ludność aresztowały 12 żydów 
w tej liczbie kilkunastu komunistów z 
Pakisio organizacji partyjnej na cze 


Do pogromu nie doszło tylko dlatego, 
że w ostatniej chwili zaginiony chłopięc 
odnalazł się. Charakterystycziem jest, 
że w czasie ogólnego naprężenia członek 
Wcika Turkiestanu Goryczew wygłosił 
do zebranego na rynku tłumu przemówie 
we 'podburzające do pogromu. 


Pogłoski 


o rewołucin w Persn. 


Londyn, 25 października. 
Według niepotwierdzonyc ych dotych: | 


czas wiadomości z Komstant 
ła wybuchnąć w Persji rewolucja, której 
ośrodek mieści się w północno-zachod- 
niej części kraju w Tabrysie. Rząd perski 
miał wysłać silne oddziały wojska celem 
stłumienia buntu, który przybiera wie|- 
kie rozmiary, 


Straszna burza 


na wybrzeżu morza ULzarnego. 
Moskwa, 25 października, 
Wczoraj na całęm  wybrzężu mórza 
Czarąego szalała straszna burza. | 
W cieśninie Kerczu utóńęło ogółem | 
16 osób, oraz wiele łodzi rybackich. 


40 miljonów ludzi 
głosuje w Stanach Ziednoczonych 
Nowy Jork, 25 października 
W miesiącu październiku odbywa się 
w pószczególnych Stanach re; ,estracja 0» | 
bywateli, którzy głosować mają w wybó 
rach listopadowych. Lista obywateli, yii 


prawnionych do głosowania znacznie 
przekracza 40 milionów. 


Zatrucia... aikohólem 
w oiczyźnie prohibicii. i 
Nowy Jork, 25 października 
W ostatnich kilku dniach zanotowano 
w Nowym Jorku mnóstwo wypadków za 
trucia alkoholem. W jednym dniu było 


32 wypadków śmierci podczas gdy 198 
osób przewieziono do szpitali. 


Dwa domv 


zapadły stę pod Paryżem. 
Paryż, 25 października. 

1 Pod Paryżem w Belley zapadły się w 

nocy dzisiejszej dwa domy, W Katastro- 

lie tej straciła życie jedna kobieta. 


L 


Za wydawnictwo „Republiki sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


Learaar s i całą noc z ponisdziat- f 
lku na wtor 

walki ulicznej pomiędzy kilkúsct po.l- 
cjantami i dwoma bandytami, 
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Cerlin, 25 października, ~ desc w momenty ulice musa a M ęż morderczy orień i pajoczowy, 
, i ującej w momenty draniatycezne, ban-|skłerowany w stronę po stojacej. w 

Miasto Kolonja było przez wisczór yel znaleźli się w ogrodzie wychodzą: | świetle latarń ulicznych. 
m na taki podmiejskie. Przez całą noc willa wraz z ogro- 
Zaalarmowańte posiłki policyjne, któ-|dem, w którym znajdował się bandyta 
re w ilości 250 ludzi rozpoczęty ' vegi- | Heidger, byłą otoczona. Rano zaś, gdy 
|larrie ohiężenie ogrodu. W czasie wy-|się rozwidniło przystąpiono znowu da 
Bandyci żostali spostrzeżczi przez |wiany strzatów 7 policjantów padio ran ataku, lecz na terenie, który otoczony 


widownią sznsacyjneł 


EAn] 


policie z wieczora na jèdnej z bocznych nych, a ięden zabity. Poniósł również | był w nocy łańcuchem policji, bandyty 
uliczek miasta. 


bandyci rzuchi się da ucieczki, strzela- 
ola mial łac do polcjantówi Po ŚRÓSZA BOCZNA 


Widząc, że są Sułzani, jśmiorć Jeden z banóytów, drugi nato-|już nie znaleziono: Zniknął on w. zagad: 
miast. korzystałąc z zamętu przedostał | kowy sposób. 
[sie do ORCO sasiodnie ego, skąd otwo-l i | 


Cały pułk policji na samocho 
dach i motocyklach 
ściga krwawego ban- 


dytę KOC E a 


Bandyta 
JOHANN HEIDGER, 
który wraz z żastrzełonym podczas po- 
ścigu bratem, przez całą noc ubiegłą 
trzymał całą Kolonię w napięciu i naj: 
większem podnieceniu, w dalszym ci agi 
ścigany jest gorączkowo przez policję, 

Samochody policyjne i patrole moto: 
cyklowe przeszukują bez przerwy dko 
lice miasta. 

W dniu wczorajszym na przedmieś- 
ciu Kolonii Longerich Heidger przystąpi 
do dwu kobiet na gościncu i stęroryzo 
wawszy je rewolwerem, zmusił do wy: 
„er z dO c EE dania nieznacznej kwoty pieniężnej, ja: 

wola i a ką posiadały przy sobie. 


Redaktor odpów. Jan Grobelniak. 


Ninon Dorange, urocza tancerka paryska, w jesiennym Nape- 
luszu, który jest „ostatnim krzykierni' mody. 
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